
ł

T U T * * .  © r o d L a  l O .  M a j a  1 8 7 3 , H o l c

Za i n s e r a t y  i arrykutjF 
nadesłane od miejsca jednego 
wiersza drukiem garmond : 
pierwszy raz 7 et., zaś w-razie 
dwu- lub więcej razowego 
umieszczenia tak za pierwsze 
jak za każde następne po 6 et. 
Należytość stęplowa od każdej 
inseraty 30 ct.

Przesyłki (franco) odbiera 
Administracya Gazety Lwow­
skiej (Ulica Wałowa Nr. 370) 

R e k l a m  a c y e  wolne od 
opłaty pocztowej.

»»Głazeta L w o w sk a ” z do­
datkiem urzędowym wychodzi 
codziennie ó 3eiej godzinie
P° południu, z wyjątkiem 
Świat uroczystych i niedzieli* 

P r e n u m e r a t a  wynosi  ̂
z przesyłka pocztowa na rok 
cały 16 złr. '  na kwartał i  złr-, 
na miesiąc 1 złr. 35 ct. Miej­
scowa na rok 12 złr*, na 
kwartał 3 złr., na miesiąc 
1 złr.

Numer pojedyńczy kosztuje 
w miejscu 5 ct., pocztą 7 ct.

Część urzędowa.
Z końcem miesiąca kwietnia r. b. ustał księgo- 

su8z w Chodaczkowie wielkim, wybuchł zaś w Tarno­
polu i Draganówce w powiecie Tarnopolskim, tudzież 
w stadzie wołów koleją żelazną transportowanych na 
dworcu oświęcimskim, w skutek czego całe stado wy- 
bitem zostało.

Obecnie zaraza ta  istnieje w trzech miejscowo­
ściach powiatu tarnopolskiego, gdzie razem ze stadem 
Zatrzymanem w Oświęcimiu w 1S zagrodach między 
1333 sztukami bydła rogatego G3 sztuk zachorowało 
z których 24 padło, 39 ubito a oprócz tego 185 sztuk 
o zarazę podejrzanych zarżnięto.

Z c. k. Namiestuictwa.
Lwów dnia 7. maja 1871.

Część nieurzędowa.
Wiedeń. Dzienniki wiedeńskie podają sprawo- 

zdanie wypracowane w imieniu komisyi konstytucyjnej 
Przez dr. Herbsta o przedłożeniu rządowem w sprawie 
rozszerzenia kompetencyi ustawodawczej sejmów kra 
jowycb.

Spraw ozdanie to  tak  opiew a:
„Pan prezydent rady ministrów w mowie swojej 

Z 2 lutego o środkach, któremi rząd zamierza przy­
wrócić spokój wewnętrzny, oświadczył, że ministerstwo 
chce wziąć inieyatywę w rozszerzeniu autonomii krajów 
przez przedłożenie izbie projektów swoich. Na zapo 
wiedziane projekta czekano z tem większą niecierpli­
wością, ile że pan prezes rady m inistrów oświadczył 

Qla 24. lutego na  posiedzeniu izby deputowanych, iż 
„m inisterstw o przy tych projektach do ustaw  chco uw a­
żać wysoką izbę za sędziego swych zamiarów.* Przed 
łożenie rządu  wniesione zostało do izby 25. kwietnia 
a na posiedzeniu izby z 28. kwietnia odesłano je de 
komisyi.

„Komisya musiała zająć się najpierw pytaniem, 
jaki cel przez to przedłożenie był zamierzony albo 
może być osiągnięty. Jasną jest bowiem rzeczą, że tuk 
ważna i znaczna zmiana konstytucyi tylko wtedy może 
być przedsięwziętą, jeżeli przemawiają za tem bardzo 
ważne powody. Daremnie jednakże stara ła  się komisya 
znaleźć takie powody; nawet sam pan minister nie po­
wiedział, że przedłożenie to może wyjednać pokój we­
wnętrzny. Nie zapełnia ono także luki w §. 19. ordy- 
nacyi krajowych, gdyż przeszkodą, dla której projekta 
do ustaw sejmów krajowych nie mogą być wprost wnie­
sione do izby, nie leży w ustawie zasadniczej, lecz 
w ustawie o regulaminie Rady państwa, a doświadcze­
nie uczy, że liczne ustawy uchwalone zostały w Radzie 
państwa na podstawie uchwal sejmów krajowych i na 
Wniosek rządu.

„Jeżeli jednak z jednej strony nie możua pominąć 
ważnej korzyści, którą przez przedłożenie możnaby o- 
siągnąć, to z drugiej strony uwzględnić należy zgubne 
konsekweneye, któreby ztąd wynikły.

„Zakres działania Rady państwa ograniczyłby się 
uchwaleniu podatków i rekrutów, a tem samem uję­

łoby podstawę parlamentarnemu systemowi. Wprawdzie 
Mogłaby Rada państwa założyć veto przeciw uchwałom 
Sejmów krajowych niezgodnym z interesami państwa, 

jasną jest rzeczą, że nie zgadzałoby się to z istotą 
j^ lam en tu , że Rada państwa zamieniłaby się w wta- 
^  to która istnieje w niektórych państwach pod nazwą 

a<ty stanu, i że wreszcie wyniknęłyby ztąd ustawiczne 
u âi'gi pomiędzy Radą państwa a sejmami krajowemi

-Projekt rządowy zmieniając z jednej strony sta- 
Uata! ^ 0 Rady państwa, której odejmuje wpływ ua treść 
nie j,’ a natomiast przyznaje veto przysługujące koro- 
k ie^ jLhgiej strony znowu robi stanowisko rządu eał- 
gdyby l6Qatnralnem. Czy nie byłoby to nieuaturaluem, 
Przecj^2̂  musiał przedłożyć Radzie państwa uchwałę, 
rejby id^p° reJ wystąpił już w sejmie krajowym, i któ- 
sankcyj v  a Sfysem swego przekonania do najwyższej 
° ie byiob • Żadea sPosób przedłożyć nie mógł? Czyż 
&dyby in u \  10 dalej poniżającem dla Rady państwa,
> albo W2ią. ^  kazać mógł przyjąć lub odrzucić uchwałę 
uchwałę^ siebie odium odmówienia, albo powziąć
bezskutecj, ° ra według intencyi rządu w każdym razie

w » być może?

erQ jest d a le j, że projekt rządowy pro­

wokuje formalnie sejmy krajowe, ażeby w zakres swych 
obrad wzięły prawie wszystkie sprawy państwa a przez 
to i tak już rozległym pracom parlamentarnym nadały 
niesłychaną rozwlekłość.

„Postanowienie wreszcie § 7, według którego usta­
wa uchwalona na podstawie wniosku sejmowego zniesioną 
być może także bez uchwały sejmu, było koniecznem , 
jeżeli już zupełnie nie miała być odjętą Radzie państwa 
władza ustawodawcza w sprawach pańśrwa. Postanowienie 
to jest illustracyą niestosowności całego projektu, i gdyby 
je kiedy w życie wprowadzić miano, wywolaćby mogło 
tylko spory i roznamiętuie.

„Komisya jest zatem przekonaną, że przedłożenie 
rządowe zupełnie nie zdoła przywrócić pokoju wewnę­
trznego a wywołałoby natomiast chaos w ustawodawstwie 
i ciągłe zatargi z jednej strony pomiędzy reprezentacyą 
państwa i sejmami krajovyemi, a z drugiej strony po­
między samemi sejmami, że wreszcie wywołałoby zu­
pełną zmianę władz państwa i kompletny zamęt w gra­
nicach kompetencyi, tudzież niebezpieczne wstrząśnienie 
podstaw publicznego prawu bez żadnej korzyści, która- 
by za podobną zmianą przemawiać mogła.

„Większość komisyi (18 głosów przeciw 5) stawia 
zatem wniosek :

„Wysoka izba raczy przejść do porządku dzien­
nego nad projektem do ustawy, w którym zawarte są
dodatkowe postanowienia do §§. 11, 12 i 13 ustawy za­
sadniczej o reprezentacyi państwa z 21. grudnia 1897 
(Dz. u. p. Nr. 147). ̂

Wiedeń 6go maja 1871.
K u e n b u r g  mp. H e r b s t  mp.

Przewodniczący. Sprawozdawca.

Peszt. Stronnictwo Deaka zgromadziło się w so­
botę na konferencyę, na której rozbierano wniosek, 
ażeby udzielić ministerstwu nieograniczone upoważniene 
do założenia 102 trybunałów sądowych i 360 sądów 
powiatowych. Zsedenyi radził przyjąć -wniosek komisyi 
dwudziestu pięciu wraz z poprawką ministerstwa. Deak 
zabrał potem głos i stanowczo oświadczył się za udzie­
leniem ministerstwu nieograniczonego upoważnienia 
zbijając zrobiony mu zarzut niekonsekwencyi tem, że 
konsekwencja nie polega na tem, by nie odstępować 
od raz wybranych środków, chociażby dla tego i cel 
główny poświęcić miano. Mowa Deaka zrobiła bardzo 
dobre wrażenie i pociągnęła za sobą nawet tych deputo­
wanych, którzy dotąd stali po stronie przeciwnej. Uerme- 
inenyi i Hazmati oświadczyli, iż jakkolwiek nie zgadzają 
się z wnioskiem w zupełności, mimo to przecież przy­
łączają się do zdania Deaka. Przy imiennem glosowa­
niu 213 głosowało za wnioskiem Deaka a jeden tylko 
przeciw.

Berlin. Dnia 5. b. m. wieczorem -odbyła się w Frank­
furcie w hotelu pod łabędziem pierwsza konfereneya 
pomiędzy ministrami księciem Bismarckiem i Favrem 
w sprawie francuskiej kontrybucji wojennej Ze stro­
ny niemieckiej zjechali na konferencję oprócz księ 
cia Bismarcka także tajny radca TLile i radcy lega 
cyjui Buclicr i Hatzfeld. Ze strony francuskiej obecni 
byli ministrowie Favre i Pouyor - (juertier. Bismarck 
szorstko wytknął niedopełnienie zobowiązań ze strony 
Francyi i groził złemi skutkami. Francuski minister 
skarbu Pouyer - Quertier oświadczył, iż na podstawie 
preliminaryów pokojowych wypłata kosztów wojuy jest 
niemożliwą, ofiarował więc jako kompensatę koncesye 
co do trak ta tu  handlowego i kolei wschodniej. Jules 
Favre żądał w interesie pokoju wewnętrznego we Fran- 
cyi bezzwłocznego wydania fortów zajętych przez woj­
ska niemieckie, zwrotu części zdobytej broni i amuni- 
oyi i wypuszczenie na wolność jeńców francuskich znaj 
dujących się jeszcze w Niemczech. Bismarck oświad­
czył, iż zastanowi się nad temi żądaniami, ale od finan­
sowych stypulacyi odstąpić nie może. Radził francu­
skiemu ministrowi skarbu, ażeby udał się po pieniądze 
do banków francuskich, angielskich i niemieckich. Na­
zajutrz potem konferował Bismarck z Rotbscliildem a 
potem z francuskimi dyplomatami. Na drugiej konfe- 
reucyi miało przyjść do skutku porozumienie w spiawie 
pieniężnej.

Paryż. „Allg. Ztg.“ zawiera następującą kore- 
spoudenoyę z Paryża : Miesiące oblężenia paryzkiego 
były to szczęśliwe czasy. Tak ogólnie mówią Francuzi.

Wówczas huk armat był mniej wytrwały i jednostronny; 
bombardowanie wersalskie więcej już zniszczyło mająt­
ków i życia ludzkiego, niż niemieckie. Kiedy ten stan 
się zakończy ? Każdy stawia pytanie, na które nie ma 
odpowiedzi. Pan Thicrs miał powiedzieć: może to je­
szcze potrwać ze dwa miesiące. Niepodobna żeby to 
powiedział, bo byłoby to barbarzyństwem, byłoby także 
niepolitycznym krokiem ; gdyż jeszcze dwa miesiące ta ­
kiego stanu rzeczy zniszczyłyby nietylko P ary ż , ale i 
całą Francję. A zresztą wojna domowa nie może tak 
długo potrwać, albowiem jakkolwiek potworną jest zbro­
dnia komuny, prowincja nie pozwoli na dwa miesiące 
krwń rozlewu, i zapobiegając ogólnej zgubie, rzuci się 
między walczących. U Paryżauów, którzy pragną ja ­
kiegokolwiek byle spiesznego zakończenia wojny domo­
wej, marszałek Mac-Mahon nie zbierze wawrzynów. Co­
dziennie patrząc ze wzgórzy Montmartre na całe pole 
bitwy, Paryżanie wyobrażają sobie, że Mac-Mahon może 
skoncentrować 40,000 wojska zaAsnieres, mając potężną 
artyleryę przeprawić je za Sekwanę, przypuścić szturm 
do bramy Maillot, i w ciągu jednej godziny przez sze­
rokie i wspaniałe bulwary w prostej linii dotrzeć do 
kościoła Śtej Magdaleny. Przypuszczając, że przy tem 
poświęci kilka tysięcy ludzi, w każdym razie postawi 
jeszcze ze 30.000 wojska przy kościele Magdaleny, a 
te siły będą dostateczne do wywołania ruchu w Pary­
żu, który zmusi komunę do kapitulacyi. Tak rozumują 
strategicy paryzcy. Z niewymowną goryczą zarzucają 
rządowi i Zgromadzeniu narodowemu w Wersalu, że nie  ̂
szukają rozwiązania politycznego, ani przyspieszają roz­
strzygnięcie na polu wojennem.

Co dzień i noc patrzymy na przedstawienia fajer­
werkowe licznych bateryi i lortu Mont-Yalerien, na co­
raz większe spustoszenia od granatów, rzezi w Neuilly i 
t. d., a nie widzimy jeszcze innego rezultatu prócz bar­
barzyńskiej igraszki wojennej. Wprawdzie gwardya na-^  
rodowa coraz bardziej przypierana jest do wałów forte- 
cznych m iasta; ale taka sroga igraszka może jeszcze 
długie tygodnie potrwać, a potem rozpocznie się do­
piero najokropniejsza rzeź na ulicach. Dość zważyć, że 
walka uliczna, walka od domu do domu w Neuilly trwa 
już blisko miesiąc, a prawie żaduego rezultatu nie wy­
dała. A widzimy w Paryżu barykady umiejętnie s ta ­
wiane, i tworzące potężne, może niezdobyte twierdze.

A jaką bronią chcą walczyć na ulicach Paryża? 
Komuna wzywa wszystkich chemików, aby się do niej 
zgłaszali, wszystkie zapasy nafty muszą być obliczone 
i wskazane, podobnież wszystkie - składy wyrobów che­
m icznych .  Wszyscy fabrykanci ogni sztucznych, zwła­
szcza rakiet, wszyscy mechanicy i robotnicy broui mają 
zapewniony obfity zarobek , wszyscy wynalazcy zabój­
czych narzędzi, wzywani są do przedstawienia swoich ■ 
planów i modelów. Zkąd ua to wszystko bierze komuna 
pieniądze, i jak długo mieć jeszcze będzie fundusze ?

Odwiedziłem dziś byłego członka komuny p. Rano, 
który był naczelnikiem policji za Gambettyf i już w 
Bordeaux złożjł mandat deputowanego paryzkiego w 
zgromadzeniu narodowem. Po 1S. marca przyjechał 
on do Paryża, gdy już zanosiło się na wojnę domową 
między batalionami gwardyi narodowej z powodu wy­
borów do kumuny. W zgodzie ze wszystkimi co czuli 
głęboki wstręt do takiego krwi rozlewu, p. Ranc wy­
stąpił publicznie z projektem , aby legalni merowie 
okręgów porozumieli się z komitetem centralnym w ra ­
tuszu o wspólne rozpisanie wyborów. Wniosek w o- 
statniej oliwił i został przyjęty, i wybory zo wszelldemi 
pozorami legalnemi wydały komunę. Niebawem jednak 
wielu merów wybranych do komuny, zobaczywszy swoieb 
kolegów podało się do dymisyi. P. Ranc był także 
ogromną większością głosów wybrany. Nawet dzien­
niki zachowawcze wyraziły zaufanie, że p. Ranc wy­
wierać będzie wpływ zbawienny na komunę. Jakoż 
wyczerpywał w tym kierunku wszystkie swoje siły, ale 
niestety daremnie. W niespełna dwa tygodnie podał 
się  także do dymisyi oświadczając swoim kolegom: iż 
gotów jest wprawdzie narazić swoją głowę, ale honoru 
swego narażać nie myśli.

Owoż p. Ranc tak dziś mówił do m nie: W ko­
munie zasiada dwóch lub trzech wierutnych łotrów i 
awanturników. Stary jakobin Delescluze wciąż jeszcze 
jest rozzłoszczony o to, że w d. 4 września nie wy­
brano go członkiem rządu; teraźniejszy wybór jogo do 
komuny zupełnie zawrócił mu w głowie. Feliks Pyat



jest po prostu szalona pałka. Dwóch lub trzech so- 
cyalistów, jw łaszcza p. Malon, są to ludzie rozumni, 
porządni, ukształceni, a nawet nie bez zdolności po li­
tycznych. Inni członkowie prawie wszyscy należą do 
p roletaryatu: nieuki, bez doświadczenia, bez wycho­
wania, bez zdolności, ale zuchwalcy, chciwie wdziera­
jący się do władzy. Były prefekt policyi komuny, a 
dziś jej prokurator, Raoul Kigault, jest to sobie ulicznik 
z dzielnicy studenckiej, ale obdarzony wszelką prze­
biegłością, sprytem i bezczelnością uliczników paryskich. 
On to w tych dniach kazał zagrabić kasę Towarzy­
stwa gazowego. Takie rabunki często się zdarzają, a 
publiczność nic o nich nie wie. Gdy ta  komedya się 
skończy, podobne fakta wyjdą na wierzch i wywołają 
straszne oburzenie opinii publiczuej. „Pędzimy ku nie­
znanej przepaści, dodał p. Ranc, i Bogu jednemu wia­
domo jaka przyszłość nas czeka."

Końca tej opłakanej wojny domowej przewidzieć 
niepodobna. P. Tliiers nie chce słyszeć o pojednaniu, 
i uważa swoje prawo municypalne jako najliberalniej- 
sze i ostatni wyraz decentralizacyi; w Paryżu wszyscy 
go za to nienawidzą. Komuna zręcznie z tego ko­
rzysta, a ponieważ ona nie złoży broni dopóki jej z rąk 
nie wytrącą, a p. Thiers nieprędko będzie w stanie 
skuteczny szturm przypuścić do miasta i zdławić ro­
kosz, albo raczej potokami krwi go zalać, przeto ani 
końca wojny domowej, ani rozwiązania obecnych za- 
wikłań zawczasu przewidzieć nie można.

— Wychodzący w Bordeaun dzień. „La Gironde" 
pisze pod datą ‘2go maja: „Nikt uara zapewne nie za­
przeczy, iż cały kraj ogarnęło jakieś złowrogie zwąt­
pienie i upadek na duchu. Najrozsądniejsi mężowie są 
zdania, iż walka między Paryżem a Wersalem tylko 
w skutek obustronnego porozumienia z korzyścią dla 
państwa może być zakończoną. Monarchia jest we Fran- 
cyi nie możliwą, gdyż połączenie obu gałęzi Burbonów 
prawdopodobnie nigdy nie n as tąp i; pozostaje zatem 
tylko uznanie rzeczypospohtej przez zgromadzenie na­
rodowe. — Jeżeli zgromadzeenie narodowe spodziewa 
się, iż uda mu się kiedyś wprowadzić na tron, krwią 
bratn ią zbryzgany, jakiegoś księcia, natenczas we 
wielkiem pozostaje błędzie. — Posłannictwem zgro­
madzenia narodowego było rozstrzygnięcie pytania, 
wojna czy pokój. Z rozwiązaniem tego pytania zgasł 
mandat członków zgromadzenia narodowego. Przede- 
wszystkiem musimy podnieść tę okoliczność, iż zgro­
madzenie narodowe nie ma ani prawa ani — jak dotąd 
okazało — zdolności do położenia końca wojnie domo­
wej. Paryż domaga się proklamacyi rzeczy pospolitej; 
pastwienie się zaś nad gwardyą narodową nie jest od­
powiedzią na to żądanie. Walka między ludnością miast 
i prowincyi będzie trwać ciągle; przez to przywiedzie 
się naród do zupełnego upadku; nie pozostaje zatem 
nic innego, jak  aby zgromadzenie narodowe uznało i 
ogłosiło rzecz pospolitę a w takim razie możemy się 
spodziewać, iż ludność miejska do ugody chętnie przy­
stąpi."

Wdrsal. Thiers rozesłał dnia 4. maja następu­
jący okólnik do prefektów: „Roboty oblężnicze koło 
fortu Issy trwają ciągle jeszcze. Dywizya Lacretelle 
zaatakowała powstańców koło Sapuet, wzięła 300 jeń­
ców 8 dział. Reszta powstańców opuściła we wielkim 
popłochu plac boju zostawiając 150 zabitych i ran­
nych na pobojowisku. Takiem jest zwycięztwo komuny, 
które ona jutro w swoich sprawozdaniach uroczyście 
obchodzić będzie. Zresztą postępują nasze roboty 
oblężnicze z takim pośpiechem i skutkiem, iż zadzi­
wiają wszystkich inżynierów i znawców. Można zatem 
spodziewać się, iż Francya i Paryż wkrótce pozbędą się 
swoich tyranów."

—  „Times" otrzymały dnia 3. maja następującą 
korespondencyę z W ersalu: „Wczoraj można było 
z pewnością rachować na to, iż wojska we salskie wejdą 
nazajutrz do Paryża. Rozszerzono < bowiem bardzo 
nieoględnie pogłoskę, iż trzy dywkye armii regularnej 
posuwają się prsez lasek buloński ku murom miasta, i 
że czwarta dywizya otrzymała rozkaz być w pogotowiu 
do wymarszu za temi trzema dywizyami O godzinie 
11 wieczorem wyruszył Mac - Mahoń po rozmowie z 
Thiersem do przednich straży ze swoim sztabem; lecz 
w skutek zaszłych okoliczności, których tu wymieniać 
nie będę — pisze korespondent — nie było jeszcze 
stanowczego ataku na Paryż Ogień działowy trwa! 
przez całą noc. Do Wersalu przywieziono bardzo wielu 
jeńców."

— Rząd wersalski kazał w Rouen uwięzić prze­
szło 500 osób, które miał w podejrzeniu, iż zamierzają 
wywołać rozruchy komunistyczne W Havrze kazał rząd 
uwięzić wielu cudzoziemców, zostających w bliskich 
stosunkach z komuną paryską.

— „Gaz. Kol." otrzymała dnia 4 muja następu­
jący telegram z Paryża: „Liga uuii republikańskiej 
wysłała do rządu wersalskiego i do rządu komuny 
adres, w którym  domaga się zawieszenia broni na 48

godzin. Dziennik urzędowy paryski zamieszcza dzis 
szczegółowy wykaz dochodów i wydatków komuny od 
20 marca do 20 kwietnia. Dochód wynosił 20,013,910 
fr., rozchód 25,138,089 fi\: pozostała zatem nadwyżka 
875,827 fr, Jourde, który ten wykaz podaje, oświadcza, 
iż prawdopodobnie trzeba będzie zaciągnąć w krotce 
pożyczkę. Fort Issy zunjduje się jeszcze ciągle w rę ­
kach powstańców. F o rt Vanvres odpowiada bardzo 
słabo na nieustanne pociski wersalskiej artyleryi. Woj­
ska wersalskie ustawiły straszną bateryę przeciw Au- 
teuil, Point du Jour i Passy. W alka trw a ciągle, lecz 
bez znaczniejszego skutku, koło Neuilly, Levallois i 
Perret. Spodziewaną jest na dziś wielka akcya wojenna 
na wszystyich punktach.

— Jeneralna komenda Paryża połączoną została 
z ministerstwem wojny; Dąbrowskiemu polecono prowa­
dzenie operacyi wojennych, a pułkownikowi Rossel ko­
mendę Paryża. Urzędowy dziennik komuuy donosi, iż 
nadal komuna posiedzeń swoich nię będzie odbywać 
w Hotel- de-ville, kazała bowiem szukać innego lokalu, 
w którym by się posiedzenia publicznie odbywać mogły.
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K . r o n i l x . a .
( A d r e s y  z a u f a n i a  d o ' J E x .  m i n i s t r a  G r o c h o l ­

s k i e g o )  uchwaliły  w ostatnich dniach  W y d z ia ły  Rad powia  
to wy oh w S tan is ław ow ie ,  Zyduezow ic ,  B rzeżanacb , K ałuszu  
Gródku, T ar nob rz egu ,  Brzesku i Lisuk,

( R o z p r a w y  o s t a t e c z n e  w l w o w s k i m  c.  k.  s ą ­
d z i e  k r  a j  o w y  m. )

Z a b ó j s t w o .  Na dniu 2 1 .  września r. po godz in ie  
2 .  po południu udał s ię  181etni kelner M aurycy Weintraub 
z po lecenia  s iu żh o d a w cy  sw ego  Ig n a ce g o  G ro ssa ,  d z ierżaw cy  
restauraeyi na dworcu kolei brodzkiej do sto larza Eliasza  
D zik ow sk iego  m ieszk ającego  w sąs iedztw ie  przy ulicy żó ł  
k iew skiej ,  ażeb y  zam ówioną robotę sto larską odebrać. Tam  
przyszło wskutek natarczywośc i  W eintrauba m iądzy  nim a 
Eliaszem  Dzikow skim  do sprzeczki,  podczas której tenże  unie 
s iony  gn iew em  M aurycego W eintrauba raz czy  dwa razy piłką  
w g ło w ę  uderzył.  W ió c iw s z y  do dom u opow iadał  W eintraub
0 sprzeczce  z D zik ow sk im  i o uderzeniu dozuanem  po głow ie  
nie uskarżał s ię  jed nak  na ból g łow y .

T e g o  sam ego  duia około go d z in y  7 wieczorem w yszedł  
do miasta po naftę M aurycy  W eintraub  i spotkał na u l icy  
żó łk iew skiej  powtórnie E l ia s z a  D z ik o w s k ieg o  z parasolem w 
reku. W sz czę ła  się pom iędzy  nimi ponow na sprzeczka i Dzi  
ko w ik i  odgraża ł s ię ,  a g d y  W eintraub c iąg le  go  iusultował,  
pchnął go  parasolem tak  si ln ie  w lew e oko, że  na tychm iast  
pochyli ł  się na z iem ię  i skarżyć  się p oczą ł  na ból ócz .  Lu  
dzie obecni zdarzeniu temu odprowadzil i  E l iasza  D z ik o w sk ieg o  
na po l iey ę ,  M aurycego  W eintrauba  zaś odw ieziono do domu  
Od tej chwili  pomim o najstaranniejszego p ie lęg n o w a n ia  d o m o ­
w ego  i lekarsk iego  nie stawał wieeej W eintraub  z łoża  i zmarł  
trzynastego  dnia po owem pobiciu  wskutek zapalen ia  m ózgu .  
O b d uk cy a  sądow o lekarska w yk aza ła  na wewnętrznej stronie  
powłoki g ło w y  rów nież  ja k  na ty łog łow iu  p o d b ie g n ię c ia  krwi  
w tkankach ,  co lekarze sądowi uznali  za  p rzy czy n ę  zapalen ia  
m ózgu  a os tateczn ie  i śm ierć  Weintrauba.

D n ia  5. b. m. s tawał przed sądem  (przew. c. k. radca  
sądu kraj. p. M ogiinieki,  oskarżycie l  za s tęp ca  c.  k .  nadproku-  
ratora dr. RrachtI, obrońca dr. S tarzew sk i)  E liasz  D z ikow ski ,  
rzem ieśln ik  tutejszy, l iczący  lat  5 1 ,  żon aty ,  o jciec 3  dzieci,  
stolarz. W yp iera jąc  się j a k o b y  k ied y k o lw iek  iMaurycego W e i n ­
trauba uderzy ł  p iłką  po g łow ie  uniew innia ł  Bię D z ik ow sk i  tern 
iż W eintraub  na drodze chc ia ł  g o  flaszką w g ło w ę  u d erzyć
1 bojąc się  uderzenia ,  zas łan ia ł  się parasolem. W eintraub  m e  
zważając na to, p od b ie g ł  i końcem  parasola sk a lec zy ł  s ię  sam  
w lew e  oko. Prokurator oskarżając E lia sza  D z ik o w s k ie g o  o 
zbrodnię  zabójsti  a wnosił  dwa lata c ię ż k ie g o  w ięzienia  Sąd  
je d n a k  uznając go  winnym  ty lko  p rzestępstw a przeciw n ie b e z ­
pieczeństwa c ia ła  skaza ł  go  na j e d e n  m ies iąc  aresztu. Proku 
rator za p o w ied z ia ł  rekurs,

( P o ż a r y . )  D n ia  8. kw ietn ia  zgorza ły  w Oaieku w 
pow iecie  J as ie lsk im , cz tery  zagrody włośc iańskie .  P r z y c z y n a  
pożaru n iew iadom a. S zkoda  (n iezab ezp .)  wyuosi  9 8 0  zł. D n ia  
17 kwietnia zgorzała  w Gorajowicach w pow iec ie  Jasie lsk im  
zagroda  w łośc iańska . P rzy czy n a  pożaru n iew iadom a. Szkoda  
(n iezabezp ieczona)  w ynosi  4 0 0  zł. D n ia  2 2  kw ietn ia  zgorzała  
w Grudnej  Kępskiej  w powiecie  Jasie lsk im  zagroda  włośc iań­
ska. P rzyczyn a  pożaru n iew iadom a. Szkoda  (n ie za b .)  wynosi  
4 3 3  zł. D nia  2 4  kwietnia zgorzał w Ł ę k a c h  w pow iec ie  J a ­
sie lsk im  dom je d e n .  P rzy czy n a  pożaru  n iew iadom a.  Szkoda  
(n iezabezp ieczona)  w ynosi  1 0 0  zł. D n ia  3 0  kw ietnia  zgorzało  
w S iem ian ow ic  w p ow iec ie  L wow skim  trzy zagrody w łośc iań­
skie, P r z y c z y n a  pożaru n iewiadoma. Szkoda (w  częśc i  zabezp ) 
wynosi 3 0 0 0  zł, D u ia  2 9 .  kwietnia  zgorzał w D roh ob yczu  
dom jed en .  P rzyczyn a  pożaru n iewiadoma, S z k o d a  (za b ep iec .)  
wynosi  5 0 0  zł. Dniu 1 9  kwietnia zgorzała  w K om orow cach  
w p ow iec ie  Bialskim s todoła  dworska. P r z y c z y n a  pożaru n ie ­
wiadoma. S zkoda  wynosi  2 0 0 0  zł. D n ia  17  kw ietn ia  zgorzały  
w K obie  w p ow iecie  Staromiejskim trzy zagrody włośc iańskie .  
P rzyczyn a  pożaru n iewiadoma. Szkoda (n iezab ezp iec .)  w yuosi  
8 0 0  zł.

Ostatnia poczta.
T e l e g r a m y  „Czas u . "

W i e d e ń ,  9. maja. Na d z is ie js z e m  p o s ie d z e n iu  
Rady państwa prezes Izby oznajmił, że cesarz przyjął 
łaskawie objaw udziału z powodu zgonu arcyksiężnej 
Maryi Ammcyaty. Cesarz głęboko wzruszony ponownemi 
dowodami przywiązania Izby deputowanych, polecił jej 
Prezesowi wyrazić Izbie podziękowanie swoje Podobnież 
wyraził Prezes podziękowanie areykięcia Karola Lu­
dwika z tego samego powodu. Minister skarbu prze­
dłożył Izbie kredyta dodatkowe: 130.000 złr. na fun­

dusz dyspozycyjny, 100.000 złr. na budowę lokalu dla 
sądów przysięgłych. Przedłożenie rządowe tyczące się 
G alicyi, przekazane zostało wydziałowi konstytucyj­
nemu. Projekt ustawy o poborze podatków od przed­
siębiorstw przemysłowych, uchwalony w trzeciem czy­
taniu. Następnie było jjrugie czytanie przedłożenia 
rządowego względem inieyatywy prawodawczej sejmów.

W e r s a l  8. maja rano. Wojsko nasze utrwala 
stauowiska swoje. Duch jego wyborny. Zapewniają, że 
baterye liczące 82 dział w Moutretout, rozpoczną przed 
południem ogień. Nie doniesiono o żadnym wypadku 
militarnym. Ogłoszona dziś odezwa rządu do Paryża- 
nów, mówi: Francya zapytana ze swobodą, wybrała 
rząd, który sam jeden jest legalnym, i który sam jeden 
może nakazywać posłuszeństwo, jeżeli rząd nie ma być 
czczem słowem. Rząd nadał wam te same prawa, jakie 
posiadają Lugdun i Marsylia. Nie możecie domagać się 
praw rozciąglejszych. Mniejszość, która was uciska, 
pragnie narzucić Fraucyi swoją przem oc; targa się ona 
na własność, więzi obywateli, przerywa pracę, tamuje 
pomyślność, odwleka ewakuacyę kraju przez Niemców, 
i naraża Paryż na nowe z ich strony uderzenie, do 
którego wykonania bez miłosierdzia oświadczają się 
być gotowi, jeżeli nam samym nie powiedzie się stłumić 
powstania. Przyrzekamy jeszcze raz szanować życie 
każdego, kto broń złoży; nie przestaniemy wspierać 
robotników cierpiących niedostatek; ale rokosz musi 
ustać, gdyż nie może się przeciągać bez ruiny Francyi. 
Rząd pragnąłby, abyście sami mogli się oswobodzić od 
nowych tyranów; skoro zaś nie zdołacie tego uczynić, 
musi jakiś rząd to wziąść na siebie. Rząd poprzestał 
dotychczas na uderzaniu na fortyfikacye zewnętrzne; 
ale nadeszła chwila, w której rząd, aby skrócić wasze 
cierpienia, musi uderzyć na pas obsaczający miasto. 
Nie będziemy bombardować Paryża, ale użyjemy dział 
tylko na wyłamanie jednej bramy i będziemy się starali 
ograniczyć spustoszenia wojny, którą nie my wywoła­
liśmy, do 'jednego  punktu, na który uderzymy. Rząd 
wie, i pojąłby, gdybyście mu uawet nie dali o tem 
wiedzieć, że skoro żołnierze przekroczą pas ufortyfiko­
wany, stawicie się pod chorągiwę narodową. Od was za­
leży zapobiedz niewypowiedzianemu nieszczęściu. Jeste­
ście stokroć liczniejsi od zwolenników Komuny ; połącz­
cie się, otwórzcie bramy miasta, a działa wnet ucichną, 
powróci spokojność, p o r z ą d e k ,  obfitość i pokój; Niemcy 
opuszczą zajmowane okolice, a ślady n i e s z c z ę ś ć  w a s z y c h  

z n i k n ą .  Paryżanie! zważcie to p iln ie: za kilka dni bę­
dziemy w Paryżu. Francya pragnie położyć koniec tej 
wojnie domowej. Francya pragnie tego, pragnąć musi i 
dokona ; idzie , aby was oswobodzić. Możecie jednak 
przyłożyć się do oswobodzenia własnego, robiąc atak 
na Paryż zbytecznym, i zajmując napowrót miejsce po­
śród waszych współobywateli i b ra c i!

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Ceny targowe w miesiącu kwietniu 1871:

Miejsce targu:
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Mec pszenicy . . . . 520 4 75 5 25 5 3
a żyta . • . . . 3 75 350 3 — OO25 3 —
„ jęczmienia . . . 2 95 2 50 2 50 3 __ 2 20
„ owsa 1 92 215 I 60 ] 95 1 40
„ g r o c h u ...................... -- 3 75 4 25 4 4 50
„ hreczki ....................... _ _ _•__ _ , _ _ __
„ kukurudzy . . . __ — _ _ _ _ __ __
„ ziemniaków . . . 1 32 1 10 1 _ 1 __ _ 80

Cetnar s i a n a ...................... 1 97 I 60 1_ 1 15
Sąg drzewa twardego . . 8 32 13 50 8 _ 12 __ _ --

miękkiego . ó 40 11 — 5 — 10 30 9 —
Funt mięsa wołowego'. . — — 18 — IG — IG _ 16
Miara w i n a ...................... — — —- 40 --- ---- --- —

» p i w a ..................... — - —- 20 _ 10 - 20 _ —
Wyrobnik z wiktem . . — — — — — 30 ... 30 _ 25

„ bez wiktu . .
•
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P r z y je c h a li do L w o w a .
Dnin 9 muja.

Hotol Geoige: Pp. Hr. Wodzicki K., z  Olejowa. —  Cywiń­
ski A., z Płoty cza. —  Malinowski W., z Horoianki. -  Arway K. 
c . U. rotmistrz z Drohowyóa.

Hotel europejski: pp, Bobrowiecki Ign,, z Rzeszowa. — Z a­
klina. J., z Hawłowic.

Hotel  angielski:  Pp, Cieński B., z Tomaszowic Jordan 
K.,  z Kmikowic. — Skibiński U., z Królestwa. —  Szumlański M-, 
2 Krzywego.

Hotel L a n g a : P. Dubiński G., z Petersburga.
Hotel K uhna: P, P łocki'H .,  z Jawcza.

W y je c h a li ze Lwowa.
Dnia i maja.

Pp. Hr. Dziedusay eki W .,  do Krakowa. — Hr. Golejewski  
A., do Harasymowa. - -  Rodakowski M. c. k. pułkownik, do Gród­
ka — Br., Weede 1. c. k. podpułkownik, do Gródka — Br. Ka­
pri, na Bukowinę. — Sthuckl L, c, k. nadpor, do Braeian. — Issl



K- c. k. porucznik, do Drobowyża. _  KniazioK-wsld W . e .k .u o ta r .  
do Rohatyn— Brykczyński S.. do Dydiatyez.  — Cielecki Zaremba 
A , do Rosyi.  — Rrzwadowski B., do liabtna.

T E A T R .

D z i ś  (przedstaw, polskie) na rzecz funduszu Towa­
rzystwa Opieki narodowej „M entor". Komedya 
w 3ch aktach p ro z ą , oryginalnie napisana przez 
Jana Aleksandra hr. Fredrę.

J u t r o  (przedstawienie niem). „ N e m e s i s " .  Nowo 
zastosowany obrazek z życia w 3 aktach ze śpie­
wami O. F. Berga. Muzyka A. Mullera.

Odpowiedzialny redaktor : Adolf Rudyńaki.

W y k a z
c. k. uprzyw. Iwowsko-czerniowieeko-jaskiej kolei żelaznej w miesiącu kwietniu 1871.

Transport
towarów

cctn ary

D 0 c b c * 7
Przestrzeń

ruchu
L iczba

podróż­
nych

od osób, pak.
i towarów  

pospiesznych
od towarów R azem

mil celne złr. j e. złr. e. zlr. e.

1 8 7 1 4 7 2 0 8 3 5 2 1 8 8 4 1 5 0 7 0 1 — 7 5 7 6 7 — 1 2 6 4 -6 8 —
Od 1, do 3 0 ,  kwietniu . 1 8 7 0 4 7 2 3 3 9 2 5 2 6 3 1 4 4 7 2 2 3 — 1 5 2 5 5 1 — 1 9 9 7 7 4 —

wiecąj — 3 4 4 3 _ 3 4 7 8 — — — —
mniej — — 3 0 7 4 7 3 — - 7 6 7 8 4 — 7 3 3 0 6

1 8 7 1 4 7 8 7 3 0 5 1 1 0 7 6 5 8 1 7 4 3 3 9 — 3 7 2 5 8 7 — 5 4 6 9 2 6 —
Od 1. atyczulii do 3 0 .  kwietnia 1 8 7 0 4 7 7 9 5 6 9 1 3 9 5 7 0 8 1 5 8 8 6 7 4 7 0 1 5 5 — 6 2 9 0 2 2 —

więcej — 7 7 3 6 — 1 5 4 7 2 — — — —
mniej — — 2 8 8 0 5 0 — — 9 7 5 6 8 - - 8 2 0 9 6 —

Spostrzeżenia meteorologiczne w miesiącu maju 1871

•2"3
Barometer Millimeter Stopień ciepła 

wedle Gelsiusa
Ciśnienie pary 

millimetr.
Wil goć powietrza 

w 0/yv /O
Stan nieba 0 - -10 Wiatru kierunek i siła Ozonometer

0 —10
Opad atmosfe­

ryczny millimetr. 
i iiwagi)Cl 7" | 2" 9“ | M. 7" 21' | 91' M. V' 2" | 9" M. 7" 2" 9" M. 7„ 8* | 9* M. 7„ 2" 9" 7“ 2" 9'1 M

8. 732-42| 731-82 7 3 1-62| 731-62 8 8 13-0  ̂ 8-9 
1

10 2:1 6-10 5 94 6-37 6-14 74- 54: 76 6-80 10 9 j  9 9-3 N 2 W 3 W 3 6 6 6 6-C —

Cennik lwowskiej Izby liandl. i przemysłowej.

E f e k t a

1*. 9. maju. Południow y. 
Akc. gul. kol. żal. K. L.

» kol. lwów. -'(łperu. Jasay 
n banku hipot. galic. po 

200 z l. z wpłatą 60°/0 
» papiery ezerl. po 200

*ł. w . a ...............................
Galie. banku kraj.1 w. . .
Listy zast. Tow . kred. gal.

»!>'/« w-  .....................
n Tow . kr. gal. 4%  w. u.

Sauku bip. gak .' . . .
Gal. zakł. kred. w lośc. . .
Oblig. indemu. gal. . . .

„ W . Ks. Krak. . . .
» K sięstw a Bukowiny . 

Poż. głod. r. 1866 po 7 7 ,  
Pier. kol. gal. K. I  I. Em.

" i ? . » n 1̂. »
.  Kolei lwow. - czermow.

1. Em.
, ,  a z a It. j>
D ukat holenderski . . .

„ cesarski .........................
N a p o le u d o r ..............................
Pól im peryał rosyjski . .
B ubel srebrny rosyjski . ,

S papierowy „ . .
Bank. poi. za 100 zł. poi. . 
Talar pruski srebruy . .
Pruskie bilety kasow e . .
Srebro .....................................

PW
Kurs ostatni

plącą | żądają 

Z łote austryarkie

262 263
— — — — 170 50 171 50

— - — — 118 50 119 50

— — — — — — —
— — — — — 70 —

_ _ — 83 __ 83 60
— — — _ 73 50 74 25
--- - - — — 88 10 88 60

r —
- 88

75 20
88
75

50
75

•— — — — — — —
— — — — — _ —
— — __ - — — 100 50
— — — — _ — —
— — — — — — — —

— — — — — — -—
— — — — — — — —
— — 5 78 5 86
— — — 5 83 5 89
- — — — 9 84 9 94
— — — 9 98 10 15

— — 1 90 1 96
— - — — 1 61 7 , 1 6*7*—

_ __ _ _ l 84 1 85
— — - — 122 50 123 76

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 6. maja 1871.

X- S łu g  publiczny.
A. P a ń s t w a ,  

pożyczki uarodowei od styczuia do lipca po 5°/, 
do kw ietnia do października po 5 “/ ,  . . . . .

(Za 100 zł.) 
pieu. towar. 

68.65 68.75
68.60 68.70

(pien. towar.)
P ożyczka w srebrze 1864 (fiuit. szt.) zwrotna w 35

latach p o '57, .............................................................— ■—  —
Pożyczka w srebrze z 1865 (franki) zwrotna w 37

latach po 5 % ...................................................... — •—  — •—
Metaliki po 4 7 ,7 ,, . .  ................................................ —  -------------
Przezn. do w yl. z r. 1839 cale l o s y ........................  2 9 4 .— 2 9 5 . -

» „ » » 1839 piąta cześd losów . . 2 9 3 .— 294 —
r „ „ „ 1854 po 250 zł. 4 7 ,  . . .  91 — 9 2 .—
„ * „ „ 1360 po 500 zł. 57,  . . . 96 .80  97 .—

„ „ „ 1800 po 100 zł. 5%  . . .  108.50 1 0 9 . -
Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 zł. . . . 125.75 126.—
Renty Como po 42 lir. austr..................................... 23 .—  25 .—

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .
O bligaeye indeinn. po 5 7  za 100 zł.

Czech . . .     96 .— 97.—
B u k o w in y ........................................................................... 73.— 73.50
G a l i c y i .................................................................................  74.75 75.25
Niższej A u s l r y i ...............................................................  9 7 .— 97.50
S i e d m i o g r o d u ..............................  . . . . . .  75 .— 75.25
W ę g ie r ................................................. . . . . . .  79.80 80.20
Galie, pożyczka głodowa z r. 1866 po 7%  . . ' •— -

2. Akcye.
Banku anglo-austr. na 200 cł. (20 fuut, sztev )

z w ypłatą 60 7 o .......................................................
Inst. kred. dla handlu po 160 z ł .............................  279 .20  279.40
Niż.-aust. tow. eskomt. po 500 z ł ...........................  896 .—  900 .—
Galie, banku kraj. & 200 zł. wpł. 4 0 0/o . . . .  — .— — ■—
Galie, banku hyp, po 200 z ł., wpłata 40%  • • • — •—  — •—
Banku n a ro d o w eg o .................................................  7 4 3 .—  7 4 5 .—
Austr. towarz. żeg l. par. po 500 zł. tai. k. . . 6 0 8 .— 60 9 .—
Kol. Ces. E lżb iety  po 200 zł. m. k ................................. 223. - 223.50
Pół. kolej po 1000 zł. w. a ........................................ 2237 2242
Kol. Kar. Lud. po 200 z ił m. k..............................  263.75 2 6 4 .—
Lwow sko-ezoruiow. kolej pa 200 z ł. w. a. w sre­

brze (20 funt. s z t . ) ......................................  172.50 173.50
Tow. kolei żel. państwa po 2u0 zł. m. k. czyli 500 fr. 42 2 .—  4 2 3 .—
Połud. kolei państ. po 20Q zł. w. a. czyli 500 fr. 178.20 178.40
Spółki Borysławskiej k  200 z ł. w . a .....................— -—  — •—

3. Lis y zastawne. 100 zł.)
P ow . austr. towarz. kr. ziem. przezn, do loiow .

po 5%  w s r e b r z e ................................................U d -— 106.50
Gal. Tow . kred. w. a. po 4 7 , ................................  72 .50  — .—

.  * .  po 6 7 . ....................................................... 8 3 .----------- ---
Gal. banku hyp. po 6 t /0  ...............................8 8 .— 88.50
G alicyjski zakład kredytowy włościański po 6°/0 • 8 8 .— 88.50
Banku naród, w wal. austr., przezn. do los, po 57„ 92 .90  93 .10
W ęgier. Towar, ziem skie po 5 ' / , % ....................  89 .90  90.10

77 r 7, (renta) po 67,  . . . . — .—
4. Obligaoyc z prawem pieiwszeńtwa.

K ol. pólu. po 100 zł. m. Ic........................................  91 .25 91.50
» » » » * w. a .........................................  88.—  88.50

Kolej gal. Kar. Lud. sr. po 300 zł. 5°/e ?A  zł. 
Kol. gal. Karola Ludwika II. em isyi . . . . .

5 Losy.
Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w. a ..........................
Clarego po 40 zł. m. k. . . .  .........................
Tow. żeg l. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. .
K eglevicha po 20 z ł. m k.................................................
Pożyczka m iasta Bady po 40 zł. w. a..........................
Palfiego po 40 zł. in. k............................................. .. . .
Eundaeya szpit. Arcyksiąeia Rudolfa . . . .
Salma po 40 zł. m. k ................................  . . .
St. Genois po 40 zł. m. k.................................................
Pożyczka m iasta Stanisław ow a po 20 zł. w , a. .
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k .........................................

n „ „  50  zł. w. a...........................................
W aldsteina po 20 z ll m. k ................................................
W iudiscligratza po 20 zł. m. k .....................................

(za 100 ST.)
105.— — . —
100.30 100 .60

(za sztukę)
163.50 164.—

3 4 .— 36.—
100.— 102.—

15.— 1 7 .—
33:— 34.—
29.— 3 0 .—
15.— 15.50
39.— 4 0 .—
2 9 .— 3 0 .—
2 4 .— 2 6 .—

122.— 124.—
6 8 .— 6 0 .—

23.—
21.50 22.50

Weksle.
(Na 3 miesiące.]

Amsterdam za 100 zł. hol. 
Augsburg za 100 zł. w p.
Berlin za 100 tal. . . .
E.-ankfurt 100 zł. w p. u.
Hamburg za 100 M. B. . 
Londyn za 100 ft. szt. ■ 
Paryż za 100 fr. . . .

104.30 104.30  
104.10 104.20

104.15 104.25  
91.90 9 2 .—

125.—  125.1 5

Suro złota.
Dukat ces. men.

„ peh wagi 
Korona . . . .  
20frankówka . .
Rosyjski imperyał 
Talar zw iązkow y  
Srebro . . . .

5 .8 9 7 , 5 .9 0 7 ,  

9 .0 1 7 ,

122.50 1 2 2 .7 5

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 9. maja.

Jednolity d ług państwa w banknotach
„ „ w  srebrze .........................

Losy z 1860 r o k u ....................................
A keye banku wiedeńskiego . . . .

„ „ kredytowego . . . .
Londyn 10 funtów Szterlingów . . .
Srebro ............................................................
N a p o l e o n d o r ................................................
Dukat ..........................................  • ■

zł. j e.

69 05
68 70
97 —

744 —
279 10
125 20
122 50

9 93
5 90

D Z I E N N I K  U R Z Ę D O W Y .

(1067 3 —3) Obwieszczenie.
Nr. 2310 R. s. k. Poszukujo się lokalu na umie­

szczenie tutejszego seminaryurn nauczycielskiego
a) męskiego o ośmiu pokojach z ogrodem
b) żeńskiego o ośmiu pokojach bez ogrodu.
Lokal, odpowiadający celowi, mógłby być najęty

111* 5-6 lat.
I Właściciele realności, którzyby mogli wynająć taki 

zaraz lub od 1. Sierpnia b. r., zechcą przedłożyć 
a<izie szkolnej krajowej oferty na piśmie.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów dnia 30. Kwietnia 1871.

(1°10 3 - 3 )  © i k r  r  r  u f.
hien • 787' ^ on ^el  ̂ ©taat8aM»altfd)aft Riedwiib
IgJrt befannt gegebMU baj) cS uon ber unter bem 8. 9(pii( 
ftjn 3 638 tunbgemad)ten', auf beit 11 sJkai 187 1 bc= 

" l'cltatonjd)eu SBerpac&timg ber iBerpflegSfojten ber 
l;dlt, u3l> ker '  f- (fistrafaiiftalt Suben bab Ulbfommm er*

(1071'Ved’ am 3- 5Jfai  1871
■>)(,?'3 i (H itłtk iu fld juug .

1%« ®p' 12- iDa bic iit ber Mariem Dwora Lompoet-
®kict M 5 Stan:sławower f. I.

871 brfn^8 »>onJ 9. 3duuer 1871 3 236 nuj ben 13. ©Jarj 
‘łfflfahrt £iquibtvnn<PS unb ereutued a ud) 23ergteid)§=
{■iTlci18 be§ beiftridjen ift, fo mtrb ju btefem 3 u’eĉ e 
Tat>n auf @L'ncuv8=©ommiffdrb eiue neue Sng^
I c§ luerbJ Wni 1871 neulrtlł)V Sonuittagg befltmmt, 
Lemport'jct)eu'’ ijieju bie ©idubiger ber Muriern Dwore 

anisJa , 70ncuvSniaffe gu erfdjeinen l)ienut eiiigelubeu. 
0Vf> ben 4. SWai 1871.

AleyanJer Hordyński, 
6oncur6 = 6;ommiffdr.

(1073 3—3) O g ł o s z e n i e .
Nr. 3162. W edykcie z dnia 29. Kwietnia 1871 

ogłaszającym otworzenie konkursu na majątek Salamo­
na Rosenzweiga ogłoszonym w Nr. 110 gazety Lwow­
skiej zaszła co do osoby konkursowego komisarza i za­
wiadowcy masy spadkowej a to w drugim ustępie tegoż 
edyktu pomyłka, którą w ten sposób się prostuje, że 
zawiadowcą masy konkursowej ustanowiony został p. 
Dr. Brodaclu adwokat w Zaleszczykach, zaś komisarzem 
konkursowym c. k. sędzia powiatowy w Zaleszczykach 
p. Prokopowicz.

To sprostowanie podaje się do wiadomości.
Z c. k. Sądu obwodowego.

Tarnopol dnia 4. Maja 1S71.

(1082 2 3) $  lt u k lit u dj U IIJJ-
9U- 19253. 3 ur 2Bieberbefe(uuig ber|Hat>af=®ro[;traiif 

in P ilzno iit ber gleidjitamigeit 23elj(i'fS(iaiij)fmanufd)aft wirk 
bie ©Ditci3reiij--23evl)aiib(tuig mitteift fd;riftlid)er ,0.ffevieu nu? 
gefdjriebeit.

'D iefe D ffer ten  [tnb betegt m it bem  Sjcibium  m m  00 
fi. óft. 215., ferner m it bem  ® r o j3ja l)rigfeit§= , ® it t l id ; f e i i8= 
uub 33erm ógeu 8*3?u gu iffe  IdtigftenS bib 2 3 te n  SOłnt 1 8 7 1  urn 
p u e i Uf;r 9 łn d )m itta g b , bei ber f. f . g i  n a 113=S3 e^i i f S=SD xr ccf i o u 
iu T a r n ó w  311 iiberreid)en.

3Der 25erfd)r biejer ©rofjtrnfi! betrug im Ja^re I87u;
im Sabal . . .  . 15441 ff 31'/, l i

unb iit ©iemfjelu . • 3 3 6 0  „ 32 ,,
gufammeit 18801 fl. 63% fr.

bft. 28d[)v.
D ie itdberen SicitationSbebiiiguiigen, fomie ber (Srtrag= 

Jii|=91u6ir>eig fónneit bei ber ! f- St i mi t j « *  SDirection

iit Tarnów eiugefeljen luerbeu.
2 5 o n  b er  I .  f .  g i i t a i t j s S a n b e u - T t r e c t i o n .

Lem berg, am 3. SDłai 1871.
Obwieszczenie.

L. 19253. Celem obsadzenia iiurtownej sprzedaży 
tytuniu w Pilznie rozpisuje się konkureneya w drodze
f isemnych ofert.

Oferty mają być opatrzone wadyum w ilości 60 zł. 
tudzież świadectwem pełnoletności, moralności i stosun­
ków majątkowycf? ubiegających się.

Oferty te najdalej do 23go maja b. r. do drugiej 
godziny po południu podać należy do c. k. powiatowej 
dyrekcyi skarbu w Tarnowie.

Obrót tej iiurtownej sprzedaży wynosił w roku 
1870, mianowicie:

w tytuniacli . • • 1544-1 zł. >1V3 et.
w znaczkach s tem p lo w y ch   3300 ,,_  32 c r

Razem 18801 zł. 63%  ot.

WaL b liż s z e  w aru n k i licytacyjne, tudzież wykaz docho- 
chodu można przy c k. powiatowej dyrekcyi skarbu w 
Tarnowie przejrzeć.

C. k. krajow a dyrekeya skarbu.
Lwów, dnia 3. maja 1871.

(1025 3— 3) E  d y  k  t.
L. 2638. Gospodarzowi brodzkiemu Jurkowi Sirko 

za przyzwoleniem c. k sądu obwodowego w Złoczowie 
z dnia 15. marca 1871 1. 2332 na dniu dzisiejszym za 
marnotrawcę uznanem u, kurator w osobie obywatela 
brodzkiego pana Baltazara Błoclciego nadany został.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Brody, dnia 20. kwietnia 1871.

*
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(107*1 *—3) offevten -S icitatiou^-5ln funbigung

uiegeit 33erfauf§ »on 00362 ©tucf @id)enbdumeit.
9{r. 713. © ń T. ! ©tmlton ber ©liter beS SJnfo* 

witidet gr. ot. SReltgton8fonbe§ itt Czernowitz madjt łjiemit 
befamtt, bafj bet berfelben am l. 3mtt 18.71 «m 12 Ui)v 
S3ormittagS eine 8tcitafion8*93etyanblung roegeit SJerdufjerung 
beś bem genannten gonbe mit red;t8rrd(ligen bettyiblidjen 
Gęntfdjeibungen jugetytotyencn 9ted)te§, bie auf mel;rereu, ut 
bett ©emeinbegeśieten tiott Oprisheuy imb Preworokie tie= 
genben frembeit ©ninbparceffen im glddjenmafje Bon beilan= 
ftg 598 Sodjen befinblttyen (Sityenbdume unb ba§ fonftige 
auf biefett ijlarjelleu uotyanbetic ©ebótje bid Idugftenb beś 
3af>re$ 1885 fur etgeue łftedmung abjuftocfen unb ju oer- 
toertytn, mitteUft fcfjriftlicfycr Dfferten abge^alten merben 
tottb.

Sluf ben erwćtynten ©rnnbparjelfen befinben fid) 00362 
©tucf ©idjenbdume mit einer £oljmaffe non 009.834 (£n= 
biffufj, mooon

■ "  '  T etaffe . . 150.872 ©ubiffuf)
211.726 „
275.976 „
178.514 
62.746 „

(Subiffuf 23ud)eu«, IIP

alS ©paltyolj I 
©aityolj 
SBertyolj . 
23remtyolj . 
Sagetyolj

tajcirt. jtnb unb nebftbem 92555/, 
men», SJirfeu* unb !lltyenl)olj.

2)er gt6catyreif$ beirdgt 77200 ft., b. i Siebenjig 
©iebentaufenb 3®etyunbevt ®nlben unb e§ merben nur 21 n= 
bote auf bie gefammte ber 23erdu§erung auSgefejjte ópoljmaffe 
angeitommen.

©er ©rftefjer ^at ben angebotbenen ^aufpreis itt jniei 
SRaten, unb jroat: bie erfte Dtate in ber ójpólje ber Ralfie 
ber ganjen Jtauffunime binneit uierjen iagen nad) etyaltener 
33erftdnbigung non ber Slnnajjme feiiteS 8tnbote§, unb bie 
jroeite Sflate) ndmlid) ben 9feft ber jbauffumtne am 1. !Dcto= 
ber 1872 (jroei) bei biefer f. f. @uter=£>irection ju begatylett.

Senern lau fe r, ber fid) uerpflid)tei bie ganje Atauf* 
fumme in bem* jur 3ał)lung ber erften Siatę beftimmteu £er= 
raine auf ©ininal ju bmdjtigen, roirb bei gleid;em Slnbote 
ber ©orjug eingerdumt unb uberbieS benifelbeti ein 5percen= 
tigeS ©como non bem fialben S3etrage ber ^ a  uf fum me ju= 
geftanben.

2)ie Dfferten tnuffen nom Dfferenten eigenl;dnbig ge= 
fdjrieben ober tnenigftenS unterfertigt, mit einer ©tempei= 
marfe pr. 50 fr. unb mit etnem Sabium non 5000 f i , b. 
i ftunftaufenb ©ulbeit im 33aaren ober in nad) bem jewei* 
ligen S3ćrfencutfe berecpneten ©taato> ober bffentticben ^onb§= 
Dbtigationen belegt jein, ben angebotenen itautyreiS fonntyl 
itt 3iff«u a(S aud) in Śudjftaben au«g?brucft eittyalten unb 
mit bet Seftdtignng nerfetjen feiit, bafj ber Dfferent bie Si’ 
citationbbebingungen genau fenne unb fid) bettfelben nnbebingt 
unterjtepe

©ie łjiernad) auSgeferiigten Dfferten fiub fpdtefteni biś 
jum 1. Suni 1871 jmótf Upr 2}ormittag« gel;brig nerfiegelt 
bei biefer !. f. ©uter='Dtrection jit uberreicpen.

rX>ie ndperen SicitationSbebingungen fbnnen bei ber !. 
f. ®uter>Direction unb bem f. f. Dberfórfter in Czernowitz, 
bann bei bett $attbe[8famineru Czernowitz, Lemberg, Wieu, 
Prag unb Triest eingefe^en werben.

©otfte ber citte ober anbere itaufinftige fpectelle, non 
ben ertndpnten abweicpenbe ©ebingungett ju ftetien beabfid)* 
tigen, jo muffen biefelbett genau unb reddSfórmig in bie SQf 
ferte aufgenommen werben.

Son ber f. !. Street iott ber ®uter be8 Suto win a er 
SietigienSfonbeS.

C zernow itz, ben 28. Styrii 1871.

(1081 1 - 3 )  E d y k t.
L. 13004. C. b. sąd krajowy we Lwowie uwia­

damia p. Ludwinę Żerdzińską, że Franciszek Bałutow- 
ski przeciw niej i Michałowi Źerdzińskiemu tutejszo- 
sądową uchwałą ddto. 9. września 1868 do 1. 47434 
nakaz płatniczy na sumę 1681 zł. w. a. z wekslu ddt, 
Lwów 20. marca 1868 pochodzącą uzyskał.

Gdy powołany nakaz płatniczy p. Ludwinie Źer- 
dzińskiej dla jej niewiadomego pobytu dotychczas do 
ręczonym być nie mógł, więc w skutek prośby Fran 
ciszka Bałutowskiego ustanawia się dla niej na jej koszt 
i szkodę kuratora w osobie p. adwokata Dra. Nurkow- 
skiego z zastępstwem p adwokata Dra. Męcińskiego i 
temuż powyższy uakaz płatniczy równocześnie się do* 
ręczą.

Lwów dnia 5. kwietnia 1871.

(1084 1—3) O g ł o s z e n i e .
L. 3606. Dla zabezpieczenia budowy w celu roz­

szerzenia gmachu girunazyalnego w Rzeszowie, rozpi 
suje się niniejszem publiczna licytaeya zapomocą pi 
semnych ofert.

Cena fiskalna wynosi 34256 zł. 76 kr. w. a.
Oferty ostemplowane mają być opieczętowane 

zaopatrzone w wadyum lOproc najdalej do 25. maja 
1871 r. do c. k. starostwa w Rzeszowie wniesione

Przedsiębiorcom wolno wnieść w powyższym te r ­
minie deklaracyę, którą się obowiązują albo

a) do wyprowadzenia w roku bieżącym murów pod 
dach, a w następnym roku wykończenia i oddania ca 
łego budynku do końca lipca, lub toż

b) wybudowania w bieżącym roku fundamentów 
i studni, a po koniec lipca 1872 r. ukończenia i odda­
nia całej budowy

Najkorzystniejsza oferta niżej ceny fiskalnej na 
tychmiast przez c. k. starostę zatwierdzoną zostan ie, 
tak iż budowa z początkiem czerwca 1871 r. rozpoczętą 
być może.

Ogólne i szczegółowe warunki budowy mogą być 
przejrzane w c. k. starostwie Rzeszowskiem w zwykłych 
godzinach urzędowych.

Co się do publicznej podaje wiadomości z uwagą,

iż oferty wniesione po terminie wyż wymienionym, nie 
będą uwzględnione.

Rzeszów, dnia 6 maja 1871.

(1085 1—3) E d y  k  t.
L. 5037. C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie

podaje do wiadomości iż na prośbę Sary Flieg wr spra­
wie przeciw masie Katarzyny Hógner a względnie tejże 
spadkobiercom Zuzannie Hógner i Franciszce Hógner 
z miejsca pobytu niewiadomych o zniesienie wspólnej 
własności realności Nr.k. 199 i 204% w Stanisławowie 
położonych odbędzie się w drodze wykonania wyroku 
tusądowego z dnia 20. Lutego 1869 L. 551 publiczna
sprzedaż wyż wymienionych realności, a to dnia 1. Czer­
wca. 29. Czerwca i 27. Lipca 1871 o 10 godzinie zrana 
z tem, iż gdyby takowe przy dwóch pierwszych term i­
nach w cenie szacunkowej lub powyżej sprzedane nie 
zostały — przy trzecim terminie poniżej ceny szacun­
kowej sprzedane będą.

Jako cenę wywoławczą tych niepodzielnie sprzedać 
się mających realności stanowi się wartość szacunkowa 
tych realności, a to realność pod L. 199% w ilości 
4064 w. a. zaś realność pod L. 204%  w ilości 451 złr. 
i 30 ct. w. a czyli w łącznej kwocie 4515 złr. aktem 
szacunkowym w moc uchały z dnia 27. listopada 1865 
1. 22987 na dniu 9. stycznia 1866 wyprowadzonym, wy- 
pośrodkowana.

Jako wadyum ustanawia się lOproc. tej ceny w 
gotówce lub w papierach wartościowych kurs giełdowy 
mających wraz z kuponami i talonami, które wedle kur­
su ówczesnego w Gazecie lwowskiej notowanego, jeduak- 
że nie wyżej nad wartość nominalną przyjęte bę ą.

Względem podatków, jako też innych realność ob­
ciążających ciężarów odseła się chęć kupienia mających 
do urzędu podatkowego i tabuli tatejszo-sądowej.

Akt szacunkowy i dalsze warunki licytacyi wgląd- 
nąć można w tutejszo-sądowej registraturze.

O tem zawiadamia się egzekucyę prowadzącą, e- 
gzekutów i znajomych dłużników hipotekarnych, zaś 
wszystkich dłużników hipotecznych, którzyby po 14go 
m arca 1871 roku do tabuli weszli, lub którymby u- 
chwała niniejsza lub która z następnych wcale lub za- 
późno doręczoną nie została, zawiadamia się edyktami 
i przez kuratora p. adw. Dra. Maramorosza z zastęp­
stwem p. adw. Dra. Tutaka.

C. k. sąd obwodowy.
Stanisławów, dnia 15. kwietnia 1871.

(1064 2— 3) E  d y  k  t
L. 6914. C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niniejszym edyktem p. Józefa L e h ra , a w razie 
zejścia niewiadomych spadkobierców, że przeciw nim 
Stanisław Żeleński o ekstabulacyę sum 3392 zł. wal. 
wiedeńskiej i 848 zł. wal. wied. z przynależytościami 
ze stanu biernego dóbr Brzezie z przyległ, z poz. 9, 
26 i 27 on. w n i ó s ł  pozew, w  załatwieniu tegoż pozwu 
wyznacza się termin audyencyonaluy do ustnego postępo­
wania na dzień 21. czerwca 1871 o godzinie 10. rano.

Gdy miejsce pobytu pozwanego ewentualnie jego 
nieznanych spadkobierców wiadomem nie je s t , przeto 
ces. król. sąd krajowy w celu zastępowania pozwanego 
ewentualnie jego nieznanych spadkobierców jak równie 
na koszt i niebezpieczeństwo jego tutejszego pana ad­
wokata Dra. Hajdukiewicza dodając mu zastępcę w o- 
sobie p. adwokata Dra. Kaufmana kuratorem nieobec­
nych ustanowił, z którym spór wytoczony według usta­
wy postępowania sądowego w Galicyi obowiązującego 
przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem pozwanym, 
aby w wyż oznaczonym czasie albo sami stanęli lub 
też potrzebne dokumenta ustanowionemu dla nich na­
stępcy udzielili lub wreszcie innego obrońcę sobie wy­
brali i o tem c. k. sądowi krajowemu d o n ie ś li , w ogolę 
aby wszelkich możebnych do obrony środków użyli, w 
razie bowiem przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sami sobie przypisaćby musieli.

Kraków, dnia 25. kwietnia 1871.

(1065 2 - 3 )  E  d  y  k  t.
L. 7756. C. k. sąd krajowy krakowski zawiada­

mia niniejszym edyktem pana Augusta Johna, że prze­
ciw niemu i Augustowi Juliuszowi dw im. Johnowi R. 
H. Spira o zapłacenie sumy wekslowej 3600 zł. w. a. 
z przyn. wniósł pod dn. 25. kwietnia 1871 do 1. 7756 
pozew , w załatwieniu tegoż pozwu wydanym został 
nakaz płatniczy

Gdy miejsce pobytu pozwanego Augusta Johna 
nie jest wiadomem, przeto c. k. sąd krajowy w celu za­
stępowania pozwanego jak  równie na koszt i niebezpie­
czeństwo jego tutejszego adwokata p. Dra. Scbaetzla z 
substytucyą p. adwokata Dra. Wilkosza kuratorem nie­
obecnego ustanowił, z którym spór wytoczony według 
ustawy postępowania sądowego w Galicyi obowiązują­
cego przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem pozwanemu, aby 
w wyż oznaczonym czasie albo sam stanął lub też potrze­
bne dokumenta ustanowionemu dla niego zastępcy udzie­
lił , lub wreszcie innego obrońcę sobio wybrał i o tem 
c. k. sądowi krajowemu doniósł, w ogóle, aby wszel­
kich możebnych do obrony środków prawnych użył, 
w razie bowiem przeciwnym wynikłe z zaniedbania 
skutki sam sobie przypisaćby musiał.

Kraków, dnia 27. kwietuia 1871.

(1068 2 3) E d y k t.
L. 13677. C. k. sąd krajowy we Lwowie niniej­

szym edyktem wiadomo czyni, że małżonkowie Wojciech 
i Elżbieta Płowiak wnieśli dnia 9. marca 1871 do li­
czby 13677 przeciw małżonkom Michałowi i Antoninie 
Leszczyńskim pozew o uznanie prawa własności powo­

dów względem realności we Lwowie pod 1 62% poło­
żonej i o pomoc sądową prosili, w skutek czego dzień 
sądowy do ustnej rozprawy na 30go maja 1871 o go­
dzinie 10. rano ustanowionym został.

Ponieważ miejsce pobytu zapozwauych małżonków 
Michała i Anny Leszczyńskich jest niewiadome, a zatem 
c. k. sąd krajowy clo zastępowania tychże i na ich ko­
szta i szkodę tutejszego p. adwokata Dra. Dzidowskie- 
go z zastępstwem przez p adwokata Dra. K rattera ku­
ratorem mianował, z którym niniejsza sprawra wedle u 
stawy sądowej dla Galicyi przepisanej przeprowadzoną 
będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się zapoznanych, 
aby w należytym czasie osobiście stanęli, lub potrzebne 
dokumenta ustanowionemu zastępcy udzielili lub innego 
zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem stosownych 
do obrony środków użyli, gdyż wynikające z zaniedba­
nia skutki sami sobie . przypisać będą musieli.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 15. Kwietnia 1871.

(1072 2—3) E d y  k t
Nr. 4644 cyw. C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 

zawiadamia niniejszym edyktem Joachima Saudbank 
i Cli. Gittel Sandbank niewiadomych z miejsca pobytu 
iż przeciw nim na prośbę Freidy Schónbach nakaz za­
płaty na podstawie wekslu ddto Jarosław 30. kwietnia 
1870 przez Joachima Sandbank i Cli. G ittel Sandbank 
akceptowanego na dniu 5. Maja 1871 L. 4644 wydany 
został, i że w celu doręczenia takowego kuratora w o- 
sobie tutejszego p. adw. krajowego Dr. Smutnego w za­
stępstwie tutejszego p. adw. krajowego Dr Illasiewicza 
dla Joachima Sandbank i Ch Gittel ustanowiono. 

Przemyśl dnia 5. Maja 1871.

(1074 2 3) g  t  i e t
5Rvo. 4611 cm 33om f. f. 23ejiifśgerid)te in Grodek 

unrb befanut gemadjt, ba§ jur Grtnbringung ber nom Kaschil 
Ginsberg gegen Wawrzyniec unb Anua Starak erfiegten 
©umme 1 10 ft. ó. SB f. n. bie ejrecutinc geilbietyung 
ber ben ©tyulbnein geljórigui in Grodek sub Nr. 304 tie* 
genben feimn £abular!órper btlbenben DRealitdt fuergeridfiś 
am 22. 3itnt, 3. 3uti unb 13. Suti 1871 jebeśńnal urn 10 
libr StyrmittagsS abgetulten

Sflś 3lu8vuftyretó ber juruerdufiernben IReauiat Nr. 304 
in Grodek miib ber geridtyid) etyobene ©cbćtyungśfiperty 
400 ft. ń. SB. angennmmen.

3eber jtauftuftige ift nerbunben ba§ SBabium im 33e 
trage pr 40 fl. 5. SB. in SBaareit ju Jpanben ber 8tjiła» 
tionbfommifion ju erlegeit, lueldjeź bem (Sifteljer in ben J?auf* 
ftyilling ehigeredmet unb ben ubrigeu Sijitanten nad) been« 
Deter ifijitatiou juriicfgefteflt merben tnirb.

©te iibrigen Sijitatmnsbebinguugen fbunen in ber ^g. 
Jtegiftrałur eingefeljeu merbdt.

Grodek 20. gcl-er 1871.
(1075 2— 3) E d y  k t.

Nr. 135 cyw. C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy 
wiadomo czyni, iż wskutek odezwy c. k. Sądu obwodo­
wego w Tarnopolu z dnia 31 Grudnia 1870 do 1. 14045 
w sprawie Abrahama Lande przeciw Leonowi Pachniow- 
skiemu pto 18 Hr. 60 kr- w. a. zpn. publiczna sprze­
daż przymusowa opisanej i oszacowanej korpusu tabu­
larnego niestanowiącej w Krzywczu górnym pod Nr. k. 
45 położonej Leona Pachniowskiego własnej realności 
wraz z zabudowaniami gospodarczemi w trzech term i­
nach, a to dnia 13. Czerwca 1871, dnia 11. Lipca 1871 
i dnia 8. Sierpnia 1871 w tutejszym Sądzie się odbę­
dzie, do której chęć kupienia mających się zaprasza.

Jako cenę wywołania stanowi się kwota szacun­
kowa 335 złr. w. a.

Akt oszacowania i warunki licytacyi mogą być 
w t. s. registraturze pi'zejrzane.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Mielnica 21. Stycznia 1871.

11069 3—3) Ogłoszenie konkursu
Nr. 3494. Celem obsadzenia opróżnionej przy od­

dziale rachunkowym lwowskiego c. k. wyższego Sądu 
krajowego posady oficyałi rachunkowego z roczną płacą 
1000 złr. w. a. względnie 900 złr. 800, 700, 600 lub 
500 złr., tudzież posady praktykanta rachunkowego z 
adjutuin rocznych 200 złr. w. a.

Ubiegający się o te posady mają wnieść prośby 
należycie udokumentowane w drodze przepisanej naj­
dalej do końca Maja 1871 do niniejszego Prezydyum 

Kandydaci o posadę praktykanta, mają się szcze­
gólnie co do wieku, tudzież złożonego egzaminu doj­
rzałości lub ukończonych wyższych szkół realnych nale­
życie wykazać.

Lwów dnia 2. Maja 1871.

Doniesienia prywatne.
O * . 2 5 .  X J j ł x c 3 X y i ,

d e n t y s t a

przy placu Halickim pod 1.1, na 1. piętrze naprzeciw studni
mu zasW2) t  niniejszem j> dad ,10 wiadomości, że .w oje  Atelie cao- 
patrzył w najnowsze aparaty i iustrumenta, i uskutecznia m ianow ic ie:
Operacye cierpienia ust,
O s a d z e n i e  pojedynczych sztucznych zębów i
całych szczęk na zlocie, platynie i kauczuku, z wszelką e le­
gancją  nie do rozróżnienia od prawdziwjudi do życia zupet iie uży­
tecznych tudzież
P l o m b y ,  bez bolu złotem, platyną i iunemi Uompozycyami nad­

mieniając, że ustanowił
c e n y  r o z m a i t e

aby i mniej zamożnym umoźebuid korzystanie z  dobroczynnych tych  
wynalazków. (1013 2 2)


